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  DLACZEGO KSIĄDZ

  PISZE ODOŚWIADCZENIU

  STRATY DZIECKA?


  Domyślam się, że takie pytanie pojawi się wgłowach wielu osób, które sięgną po tę książkę, dlatego już nawstępie postaram się nanie odpowiedzieć.


  Doświadczenie straty dziecka jeszcze przed narodzeniem lub wokresie okołourodzeniowym jest zawsze ogromnym przeżyciem, anierzadko również traumą, która nieprzeżyta pozostaje wczłowieku do końca życia. Zdecydowałem się nanapisanie takiej książki, ponieważ już od samego początku mojego kapłaństwa po duchowe wsparcie przychodzą do mnie rodzice, którzy boleśnie przeżyli stratę nienarodzonego dziecka. Sam również doświadczyłem tego wnajbliższej rodzinie imogłem– imogę nadal– obserwować konsekwencje tamtego wydarzenia. Ponadto jako psycholog ipsychoterapeuta wswoim gabinecie nieraz przyjmuję osoby, które zmagają się zszeregiem problemów psychicznych, atakże zkryzysami wzwiązku, ponieważ nie potrafiły odpowiednio przeżyć żałoby po nienarodzonym dziecku iwłaściwie się znim pożegnać.


  Zbieg tych wszystkich okoliczności sprawił, że postanowiłem jako psycholog, terapeuta ikapłan szczególnie towarzyszyć parom, które spotkał taki los. Od trzech lat organizuję cykliczne rekolekcje dla osób, które straciły dziecko. Owocem tychże rekolekcji, jak również wielu przemyśleń związanych ztowarzyszeniem rodzicom dzieci utraconych, jest właśnie niniejsza książka. Chciałbym, żeby była przystępnym kompendium, wktórym przeplatają się wiedza psychologiczna, doświadczenie psychoterapeutyczne itreści związane zwiarą, które wkontekście straty iżałoby zawsze się pojawiają. To dlatego nakońcu, po obszernym omówieniu tematu zperspektywy psychologicznej ipsychoterapeutycznej, zamieszczam materiały, które można wykorzystać do przeżycia osobistych rekolekcji służących duchowemu pożegnaniu zdzieckiem nienarodzonym.


  Kiedyś jedna kobieta doświadczająca cierpienia zpowodu straty dziecka powiedziała mi, że takich jak ona jest wiele. Tę książkę oddaję więc wręce tych wszystkich osób, które spotkała tragedia utraty dziecka nienarodzonego iktórzy naswojej drodze nie spotkali nikogo, kto pomógłby im poradzić sobie ztym trudnym doświadczeniem.


  ŻAŁOBA


  CZYM JEST ŻAŁOBA

  IDLACZEGO TAK BARDZO

  JEJ POTRZEBUJEMY?


  Najważniejszym ipierwszym etapem żałoby jest uznanie, że doszło do realnej straty iże ta strata była czymś ważnym. Wciąż można usłyszeć opinie, że skoro dziecko się nie urodziło, to go „nie było”, iwłaściwie nie ma powodu, by jakkolwiek to przeżywać. To zjednej strony negowanie istnienia dziecka, azdrugiej bagatelizowanie ispłycanie doświadczenia jego rodziców.


  Żałoba po śmierci dziecka nienarodzonego może być trudniejsza od innych tego typu doświadczeń także dlatego, że nie ma ustalonego ipowszechnego cyklu jej przeżywania, arytuał zawsze pomaga zamykać pewne etapy. Bliscy osoby zmarłej zazwyczaj mają szansę się znią pożegnać, później odbywa się pogrzeb, następnie nadchodzi etap porządkowania spraw irzeczy po zmarłym. Wwypadku poronienia nie ma tak wyraźnie zarysowanych etapów, dopiero je kulturowo tworzymy.


  „Domykanie” to bardzo ważny element każdego trudnego doświadczenia wnaszym życiu. Po kłótni godzimy się, aczasem nawet fizycznie podajemy sobie rękę lub się przytulamy. Jeśli tego nie zrobimy, spór zawsze będzie gdzieś wisieć wpowietrzu itrudno będzie ztą osobą nawiązać nanowo relację, bo istnieje ryzyko, że ta niezakończona sprawa do nas wróci. Domknięcia można też dokonać symbolicznie, jeśli nie da się tego zrobić inaczej. Skoro mamy ztym do czynienia wwypadku bardzo prozaicznych spraw, nie powinniśmy uciekać od tego po śmierci nienarodzonego dziecka. Żałoba jest wtej sytuacji po prostu konieczna, by pozwolić sobie nawłaściwe domknięcie pewnego etapu wżyciu. Jeśli rodzice dziecka tego etapu odpowiednio nie przeżyją, mogą się zjego konsekwencjami zmagać nawet przez całe życie. Czymś bardzo niewłaściwym jest odbieranie rodzicom prawa do żałoby poprzez mówienie im, że „nie ma się czym przejmować” lub „weź się wgarść iczymś się zajmij”. Oczywiście warto inspirować rodziców do powrotu do normalnego życia, ale trzeba to robić wodpowiednim momencie izogromnym wyczuciem.


  Żałoba to proces bolesny, ale naturalny inierozerwalnie związany zludzkim życiem. Dotyczy wyłącznie straty osób najbliższych, zktórymi łączyła nas bardzo bliska, pozytywna więź. Nie przechodzimy żałoby zpowodu śmierci dalszych krewnych, znajomych lub osób nieznanych. Wtakich sytuacjach odczuwamy chwilowy smutek, czasem oburzenie zpowodu okoliczności jakiegoś zdarzenia, zdarza się też, że się wzruszamy, anawet ztego wzruszenia płaczemy. To są jednak reakcje chwilowe iniezbyt intensywne. Nie można tego nazwać żałobą. Żałoba bowiem to nie żałowanie tej osoby, która odeszła, ale żałowanie samego siebie zpowodu opuszczenia. To dlatego najintensywniej przeżywamy żałobę po współmałżonku, bo jego odejście powoduje realną pustkę wnaszym życiu. Czasem słyszymy, że ktoś żałuje, bo dana osoba „mogłaby jeszcze pożyć” albo „całe życie było przed nią”. Tak naprawdę nigdy nie chodzi otę osobę, lecz onas samych, którzy nie potrafimy sobie poradzić ze stratą albo wręcz zaczynamy odczuwać strach, że to samo mogłoby spotkać także nas. Rodzice dziecka nienarodzonego również nie żałują samego dziecka itego, co straciło, lecz bardziej odczuwają żal zpowodu pustki we własnym życiu, której to dziecko nie zapełniło.


  Wprocesie stawania się matką iojcem nasamym początku kluczowe jest nawiązywanie nie fizycznej, lecz emocjonalnej relacji zdzieckiem. Szczególnie wpierwszych tygodniach ciąży, kiedy dziecka nie można ani podejrzeć nażadnym aparacie, ani fizycznie poczuć jego ruchów, relacja opiera się bardziej nawyobrażeniach odziecku imarzeniach najego temat. Strata tych wyobrażeń imarzeń dotyka człowieka bardzo głęboko, bo jest trudna do wyrażenia słowami. Oczekując nadziecko, matka jest, jak to się często mówi, „przy nadziei”. Ito określenie bardzo trafnie oddaje sytuację, bo rodzice rzeczywiście trwają wnadziei. Nadzieja zaś to stan bardzo mocno wpływający napsychikę oraz duchowość człowieka iprzeżywany niezwykle intensywnie. To stan zanurzenia wogromie przyjemnych emocji, doznań, wrażeń. Dotyczy to zresztą także fizjologii człowieka, bo gdy jesteśmy wstanie nadziei, zwiększa się wnas ilość dopaminy, wzrasta poziom oksytocyny, noraedrenaliny iwszystkich neuroprzekaźników. Nagłe wyrwanie rodziców ztego stanu jest bardzo bolesne, bo od euforii wkilka chwil przechodzą do rozpaczy. To dlatego tak trudno osobom zzewnątrz zrozumieć żałobę po nienarodzonym dziecku. One tej więzi emocjonalnej po prostu nie są wstanie zobaczyć. Rodzice– aszczególnie matka– żyjący przez jakiś czas wstanie swoistego oszołomienia pozytywnymi emocjami wciągu kilku godzin zostają ich wszystkich pozbawieni. Zanim pojawią się wnich inne emocje, takie jak naprzykład złość, wich wnętrzu panuje emocjonalna pustka, której przez jakiś czas nie ma czym zapełnić. Do tego wszystkiego wwypadku kobiet dochodzą bolesne inieprzyjemne dolegliwości fizyczne związane zsamym poronieniem. Procedury medyczne polegają na„wydobyciu” dziecka zmacicy, przez co wrażenie wewnętrznej pustki ukobiet dodatkowo się potęguje. Ta pustka jeszcze nie jest żałobą. Jest to stan, którego nie da się niczym zapełnić. Nie ma wtym czasie żadnych odpowiednich słów pocieszenia ani żadnych gestów, które byłyby adekwatne. Natym pierwszym etapie nie ma więc sensu przedstawianie żadnych perspektyw czy alternatywy, napewno też nie można udzielać żadnych dobrych rad, anawet dzielić się własnymi doświadczeniami. Osoby doświadczające pustki emocjonalnej dobrze wiedzą, że mogą mieć kolejne dzieci, anawet, że może już jakieś mają. Przypominanie im otym nie jest potrzebne, podobnie jak racjonalizowanie tego, co się stało. To napewno nic nie zmieni, amoże jedynie dodatkowo rodziców poirytować idobić.


  Napoczątku książki scharakteryzuję pokrótce standardowe etapy każdej żałoby, po czym doprecyzuję, jak ten procesy przebiegają wprzypadku utraty dziecka nienarodzonego. Taka ogólna charakterystyka może być pouczająca, może też być pomocna przy innej okazji. Kiedyś ludzie od najmłodszych lat stykali się ze śmiercią bliskich, więc proces żałoby dobrze znali. Wdzisiejszych czasach zazwyczaj musimy się znim najpierw zaznajomić teoretycznie.


  ZAPRZECZANIE

  INIEDOWIERZANIE


  Żałoba po bliskich


  Zaraz po odejściu osoby najbliższej zazwyczaj nie przyjmujemy do siebie informacji ojej śmierci. Rozumiemy komunikaty, które są do nas kierowane, potrafimy logicznie opowiedzieć otym, co się stało, anawet przedstawić szczegóły medyczne, natomiast nie ma wnas nasamym początku świadomości, co tak naprawdę to oznacza. Nie towarzyszą nam żadne emocje. Zdarza się, że osoba tak bardzo była obecna wnaszym życiu, że automatycznie wybieramy jej numer, żeby do niej zadzwonić, stawiamy dla niej nakrycie nastole, uwzględniamy ją wswoich planach nanajbliższą przyszłość. Wiele osób ma przekonanie, że żyje we śnie, zktórego zaraz się wybudzą, albo wręcz, że ta bliska osoba tylko zasnęła izachwilę wstanie. Ten etap trwa dość krótko, zazwyczaj do pogrzebu, bo pogrzeb stanowi moment domknięcia. Widząc spuszczaną do grobu trumnę, wpełni uświadamiamy sobie, że to wszystko naprawdę się wydarzyło. To bardzo trudny moment dla najbliższych zmarłego, bo bardzo realnie uświadamiają sobie, że nie ma już odwrotu. Wtym momencie ubliskich bardzo często dochodzi do histerycznego płaczu, spazmów czy innych manifestacji rozpaczy, które wcześniej się nie pojawiały. Zdarzają się nawet zasłabnięcia iomdlenia. To wszystko wynika ztego, że ze stanu niedowierzania wjednym momencie przechodzi się wrzeczywistość. Dochodzi do urealnienia tego, co się wydarzyło.
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